
Wymowa nazwisk
Niespełna iriesiąc drieli na* od wy­

borów do Sejmu Ustawodawczego, «d 
■ktu rbiorowego, w którym naród po- 
*tanorvvi i zdecyduje o swojej własaej 
przyszłości. Dotychczasowe czynności 
przedwyborcze pozwalają stwierdzić, łe  
stosunek narodu do zadania, k tóre m a ; 
spełnić, krystalizuje się w formie stano­
wiska poważnego, stanowiska nacechowa­
nego rzetelnie pojmowanym przes oby­
watela jego stosunkiem do państwa. Spo­
radyczne próby terroryzowania, tu i ów­
dzie, aparrtu  wyborczego spotykają się 
z potępieniem i zdecydowaną postawą w 
obronie spokojnego przebiegu wyborów.

Ostatnie kontakty głowy państwa z 
przedstawicielami świata katolickiego 
każą spodziewać się, ie  masowy ruch ka­
tolicki w Polsce racryna rozumieć ko­
nieczność współdziałania a państwem dla 
dobra i p-ństw a 1 kościoła, tym głębiej 
może, że pierwszy krok do porozumie­
nia zrobił najw yi*2y przedstawiciel pań­
stwa.

Innym aspektem powagi wyborów są, 
niewątpliwie, nazwiska pierwszych kan­
dydatów na posłów do Sejmu Ustawo­
dawczego, igurujące na zgłoszonych ju i 
państwowych listach kandydatów. Na 
każdej z tych lisi znajdujem y nazwiska 
ludzi najbardziej zasłużonych w waice 
o odzyskanie wolności i jej utrwalenie 
oczywiście zasłużonych z punktu widze­
nia poszczególnych stronnictw poIityr».- 
nycn, które swoje listy państwowe ju i 
sgłosiły.

Państwowa lista Nr 3 tj. lista Bloku 
Demokratycznego i  Związków Zawodo­
wych jest przekonywującym wynikiem 
zasady powierzenia steru państwa y  rę 
ee przedstawicieli nie tylko zblokowa­
nych stronnictw, »Ie i  przedstawiciel) 
wszelkiich grup społecznych i zawodo­
wych. Od Prezydenta Krajowej Rady Na 
rodowej. Marszałka Polski i Ministrów 
Rządu Jedności Narodowej do robotni­
ków, chłopów i przedstawicieli inteligen­
cji pracującej.

Obejmuj..ce cały kraj wiece i zgroma­
dzenia, zrzeszające wszystkich obywateli, 
owianych wolą rzetelnej służby dla d o ­
bra i wielkości niepodległej Polski, opo­
wiadają się spontanicznie za listą Bloku 
Demokratycznego i Zw<ązków Zawodo­
wych, ra listą Nr 3.

Na czołowych miejscach list Nr 1, 2 
( 4, tj. Ust Polskiego Stronnictwa Ludo 
wego, Sti»»nnictwu Pracy i Polskiego 
Stronnictwa Ludowego „Nowe Wyzwole­
nie", wśród pierwszych dziesiątek kan­
dydatów znajdują się nazwiska czoło­
wych działaczy wymienionych stron 
nictw, z wicepremierem Mikołajczykiem 
i min. Kiemikiem (PSL), Mańkowskim i 
dr. Michejdą (Str. Pr.) o ra r wicemin. 'le ­
kiem i ini. Drzewieckim (PSL „Nowe 
Wyzw. ') na czele. Nazwiska te, jak  i m - 
stępae, świadczą ie  stronnictwa, które 
nie przystąpiły do Bloku Demokratycr 
nej»0 — będą się starać o  wprowadzenie 
do Sejmu Ustawodawczego ludzi spośród 
swoich członków najpoważn ejszych * w 
pracafh stronnictw najbardziej zaanga­
żowanych.

Nie przesądzając wyniku wyborów na 
rzecz K.órejkolwśek z list, państwowych 
i okręg-iwych — zauważyć musimy jed­
no zjawisko: jedynie na liście Nr 3 (Blok 
Demokratyczny) podano przy dwu naz­
wiskach kandydatów określenie: „bez­
partyjny". Mamy nadzieję, ie  więcej U 
kich określeń m ajdzie się na listach o 
kręgowych. Trudno bowiem przypuścić, 
by dla wielkiej ilości obywateli bezpar­
tyjnych znalazły się tylko dwa m andały 
poselskie.

Lublin, poniedziałek 23 grudzień 1946 *
Dzff 6, s tro n
Cena 3 zt
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W sprawie komisji dla Grecji
Rezolucja Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK, 22 12. W rezolucji przy 
jętej przez Radę Bezpieczeństwa w spra­
wie wysłania specjalnej komisji do £re 
cji, czytamy:

„Ze względu na to, ie Radzie Bezpie­
czeństwa ' rzedstawiono na piśmie i ust-1 
nie oświadczenia rządów greckiego, jugo i 
słowiańskiego, albańskiego i bułgarskie­
go w sprawie niespokojnej sytuacji w 
Grecji północnej wzdłuż granicy pomię­
dzy Grecją z jednej strony i Albanią, 
Bułgarią i Jugosławią z drugiej, która to 
sytuacja — zdaniem Rady — musi bvC 
zbadana, zanim Rada spróbuje sformu­
łować wnioski w sprawie omawianych 
problemów, postanawia się, ie  Rada Bez­
pieczeństwa, zgodnie z art. 34 Karty, po­
woła komisję, celem przeprowadzenia do 
chodzeń, co do faktów związanych ze 
wspomnianym' wyżei wypadkami po­
gwałcenia granicv pomiędzy Grecją i je ­
dnej itrony or*;* Albanią Jugosławią 1 
Bułgarią z drugiej sMony

Do komisji tej wejdzie po jednym 
przedstawicieli* każ lego z członków Ra 
dy Bezpieczeństwa w jej składzie z roku

1947. Komisje U  « ę  na  miejsce nocnej ora* w takich punktach innych
gdzie należy przeprowadzić dochodzenia, | części Grecji jak  rów niei Albanii, Buł- 
przed dniem 15 styczni* 1947 r. o ra r jg a r ii  i Jugosławii, które — zdaniem ko- 
przedłoży Radzie Bezpieczeństwa w jak  m isji —  naleiy  objąć dochodzeniami, hy
najkrótszym  czasie raport o stwierdzo­
nych w wyniku jej dochodzeń 
O ilu komisja uzna to za pożądane lub 
też jeśli zażąda tego Rada Bezpiaczeń- 
stwa, komisja przedłoiy rów niei Radzie 
Bezpieczeństwa rapon  wstępny.

rrucić światło na  przyczyny i naturę  
faktach. ! wspomnianych wypadków naruszenia 

granicy. Komisja będzie upoważniona do 
przesłuchiwania przedstawicieli rządów 
oraz poszczególnych jednostek w tych 
ikrajach, jak  rów niei do użytkowania in-

Komisja »a będzie upoważniona do n ych fróde,> j akie uzna «  konieczne, <-e-
przeprowadzenia dochodzeń w Grecji pół

Polityka Byrnesa 
przed senatem

WASZVNGTON. 22.12 PAP Donoszą 
z Waszyngtonu, że min. Byrnes praśnie 
jak najrychlej p o z n a ć  opinię Kongresu, 
kontrolowanego obecnie przez republiko 
nów na temat jego polityki zagranicznej. 
W tym celu ina on zamiast przedstawić 
traktaty pokojowe komisji senackiej 
spraw zagranicznych jeszcze przed swym 
wyjazdem do Moskwy, tzn. po podpisa­
niu ich przez strony zainteresowane,

Obniżenie budżełu 
wojskowego USA

WASZYNGTON, 22.12. PAP. „New 
York Herald Tribune" donosi, ie  pro­
jekt budietu , który będzie przedstawiony 
nowemu Kongresowi, przewiduje zmniej­
szenie o 5 miliardów dolarów bud ietu  a- 
merykańskich sił zbrojnych.

........-oOo----------

Międzynarodowy Fundusz 
Pomocy Dzieciom

NOWY JORK. 3»12. PAP. Na pierw­
szym posiedzeniu Rady Wykonawczej 
Międzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom powołanego uchwałą Zgroma­
dzenia ONZ, przed kilku dniami, tym ­
czasowym przewodniczącym Rady wybra 
no przedstawiciela Polski dra Ludw ka 
Rajchmana. W ybór stałych władz Mię 
drynarodowego Funduszu Pomocy Dzie­
ciom odbędzie się 7 stycznia 1947 r.

■oOo-

Lisł Mełotowa do Byrnesa
WASZYNGTON. 22.12. PAP, Po­

dano do wiadomości, że radziecki mi­
nister spraw zagranicznych Mołotow 
przesłał sekretarzowi stanu Bymesowi 
list, w którym podkreśla gorące przy 
jęcie, jakiego doznała delegacja ra­
dziecka w Stanach Zjednoczonych w 
czase ostatniej sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ, List ministra Mo 
lodowa kończy się:

„Wielkie dzeło postępu r,a drodze 
do ugruntowania pokoju i współpracy 
międzynarodowej, dokonane w No" 

Jorku na Radzie Ministrówwym

spraw zagranicznych i Generalnym 
Zgromadzeniu, znajdzie oddźwięk u 
narodów całego

leni uzyskania inform acji związanych s 
dochodzeniami. Rada Bezpieczeństwa 
wzywa sekretarza generalnego do nawią­
zania kontaktu z od..ośnymi władzami 
powyższych krajów, celem ułatw ienia do­
chodzeń komisji w tych krajach.

Kaidy przedstawiciel w komisji musi 
być upowatniony do w ybrania potrreb- 
nego personelu pomocniczego prócz tego 
personelu, który ma być przydzielony ja ­
ko konieczny do możliwie najrychlejsze­
go wykonania prac komisji na mocy a- 
pelu Rady Bezpieczeństwa do sekretarza 
generalnego ONZ. Jako łączników naleiy 
wezwać do pomocy w pracach komisji po 
jednym przedstawicielu rządów Grecji, 
Albanii, Bułgarii i Jugisław ii. Komisji 
zaleca się przedstawienie wszelkich pro­
pozycji, które uzna za właściwe w rolu 
uniknięcia powtórzenia się wypadków 
gwałcenia granicy oraz niepokojów u* 
tych terenach".

P e r tr a k ta c je  
brytyjsko-egipskie 
będą wznowione

LONDYN, 22.12. PAP. Agencja R eute­
ra donosi, i ł  do Kairu p r/jb y ii am ba­
sador brytyjski w Egipcie C am pbjll o- 
raz poseł brytyjski sir W :łie r Smart.

Koła m iarodajne są zdania, ii w n a j­
bliższej przyszłości będą r a  nowo pod­
jęte pertraktacje w sp is  wic rewizji tr ik -  
tatu anglo-egipakiego z roVu 193fl.

oOo-

Przygotowania do rozmów w Moskwie
WASZYNGTON. 22.12. API. Amc 

rykański sekretarz stanu, Byrnes, mia 
nował Roberta Murphy, doradcę poli­
tycznego gubernatora w strefie ame­
rykańskiej, swoim zastępcą w komisji 
zastępców ministrów, obradującej nad 
przygotowaniami projektu traktatu po 
kojowego z Niemcami. Zastępcy zbio- 
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Danina Narodowa

i f ś
Niem-Prowokacia czy •zantal

•ów?
CJjcieli wymordować świadków 

rischera. *
Państwowe li*ty kandydatów. 

^ S p o r t . J

Załoga śląskiej huty „Baildon" jed 
nomyślne uchwaliła ofiarować zł. 
1.360.000 ponad wymiar na Daninę 
Nairodową. Ob. Wiktoria Jelska-Ni- 
wiiliska (Białystok) złożyła na rzecz 
Daniny 1.007 sztuk różnych monet 
srebrnych, wśród nich wiele o warto- 
śoi numizmatycznej. Na zebraniu o- 
bywatelskim w Kielcach, poświęco­
nym sprawom Daniny Narodcwcj, w 
którym wziął udział Pełnomocnik Rzą 
du ob. Kościński, w w yn ku doraźnie 
przeprowadzonej wśród obconych 

i zbiórki zebrano (wynik cytujemy wg. 
[protokółu wyłouknaej komisji): 34

złote obrączki, 3 koperty od złotych 
zegamków, złota bransoletka, złota de 
wlzka, 10 złotych pierścionków, 2 
złote kolczyki z kamieniami, 4 inne 
złote kolczyki, złoty amulet złota 
15-to rublówka, złota 5 cio ruMówka, 
kiiilka drobnych kawałków złota i kil­
kaset złotych monet.

Hutnictwo polskie zadeklarowało 
na Daninę Narodową (bez należności 
od swych pracowników) sumę zł. 
561.492.389. Dyrekcja Centrali Zby­
tu Samochodów wpłaciła całą należ* 
ność aa Daninę Narodową, zaokrą­
gloną do cumy. 9.000.000 zł.

rą się w Londynie 14 stycznia. Mur­
phy ma stopień ambasadora.

Sojusznicza Rada Kontroli na ostat­
nim posiedzeniu przyjęła do wndomo 
śoi misję, pow erzoną jej pr/.ez kon­
ferencję m nisirów spraw zagranicz­
nych, oelem przygotowania następne­
go zebrania w Moskwie. Ministrowie 
czterech wielkich mocarstw wezwali 
mianowicie Radę Kont-rolną do opra­
cowania sprawozdania o poi'tyce a- 
lianckiej w Niemczech od czasu ka­
pitulacji Rzeszy. Dokument ten po­
winien być opracowany najpóźniej do 
dmia 25 lutego.

Płacąc w grudniu

DANINĘ NARODOWA
— korzystasz z bonifikaty

25°/0 wymierzonej kwoty 
Śpiesz z pomocą 

ZIEMIOM ODZYSKANYM
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Manifest Wyborczy
Zw. Samopomocy Chłopskie)

Na plęnum Zarządu Głównego 
Zwązku Samopomocy Chłopskiej' 
uchwalono manifest wyborczy ZSCh 
Manifest for mała;« hasła, z któ­
rymi idzie do wyborów Zw. Sam. 
Chłopskiej oraz wymwa postulaty 
chłopów wobec nowego Sejmu i 
Rządu. Oto nalwainiejszę z  nich: 
„...Zw. Sam. Chłopskiej postana­

wia wziąć udział w wyborach łącznie 
x Blok em DemakMKtyeznym — pod 
znakiem jedności chłopów i robotni­
ków, której to jedności wieś polska 
zawdzięcza odzyskanie ziemd, zagrabio 
nej przez dwory, na co daremnie cze 
kała przez 20 lat rządów chienopa- 
sta i sanacji.

....Zw. Sam. Chłopskiej idzie do
/yborów pod hasłem zamożności i po 

stepu wsi polskiej. W imię tego ma* 
ni>3®t wzywa chłopów, aby wzięli we 
własne ręce spra/wę 3-letn’ejgo planu 
odbudowy, stawiając przed sobą za- 
-!-< ri'a usilnej pracy nad zagospodaro­
wać era wszystkich odłogów, resztó- 
wek, organizowanie kół i związków 
fachowych na wsi oraz szerzeń e za­
sad prawdziwej samopomocy sąsiedz 
k ej, opartej na miłości bliźniego.

Prowokacja czy szanlaż Niemców
Bezczelne wystąpienie premiera Szlezwigu 

w sprawie naszych Ziem Zachodnich
BERLIN. 22.12. API. W Hambur­

gu ..demokratyczny" prem'er Szlez- 
wig-Holsztynu wygłosił przemówie­
nie, w którym żąda zwrotu Niemcom 
naszych Ziem Zachodnich. Prem:er 
Steltzer stwierdza co następuje: 
„Niemcy ngdy me podpiszą żadnego 
traktatu pokojowego ze Sprzymierzo­
nymi, któryby nie gwarantował po­
wrotu utraconych terytoriów wschod­
nich, okupowanych obecnie przez Po­
laków. Nie znajdziecie żadnego n‘e- 
mieckiego męża stanu, który podpisał 
by trakt*! pokojowy, uznający utra­
tę na stałe terytoriów wschodnach, 
bez których Niemcy nigdy nie będą 
w stanie wyżywić się. Bogate nie­
mieckie tereny na wschodzie, od któ* 
rych zależy przyszłe życie i g os po dar 
ka, Niemców są tek zmarnowane 
przez nowych polskich okupantów, że 
kwitnące niegdyś tereny rolne zamie­
niają się w pustynie. Jest obowiąz­
kiem sprzymierzonych zlikwidowanie

Tsaldaris u Trumana
WASZYNGTON, Ti. 11 API. Prem ier 

grecki, Tsaldaris, ro t lal w czoraj przy­
jęty przez rezydenta Trum ana, « któ­
rym  omówił opraw ę udzielenia pom o­
cy gospodarczej Grecji. W  czasie rozmo-

—oOo-

wy obecny był am erykański m inister 
spraw  zagranicznych Byrnet.

Do Aten ma się wkrótce udać misja 
gospodarcza celem zbadania jy tu is ji e- 
konomicznej kraju i potrreb, które po­
moc am erykańska mogłaby zaspokoić.

Franco zakałą cywilizacji
RZYM. 22.12. Przewodniczący wło- 

sk ego Zgromadzenia Konstytucyjne­
go Saragat, przywódca partii republi­
kańskiej Paccardi, b. premier Paari 
i wiele wybitnych osobistości włos­
kach zwróciło się z oświadczeniem do 
narodu włoskiego, stwierdzającym, ii 
istnienie w Europie rządu gen. Fran­
co jest zakałą dla cywilizacji całego 
świata. Rząd faszystowski w Hiszpa­
nii obraża uczucie apraiwiedl wości i 
itanowi zagrożenie dla pokoju na 
iwieoe.

Pewne koła — twierdzi odezwa —- 
starają się przedstawić faszystowską 
Hiszpanię jako państwo praworządne 
i mądrze kierowane. Opinię tę podzie 
łają wszyscy ci, którzy tek niedawno 
bronili hitleryzmu i faszyzmu. Obroń­
cy gen. Franoo — to wrogowie poko­
ju, wolnCści i kultury. Odezwa wzy­
wa cały naród włoski do rozpoczęcia

narodowej kampanii propagandowe j 
w oe*.u wykorzystania resztek faszyz­
mu w Europie.

polskiego powiernictwa nad teryto­
riami wschodnimi. Jeżeli sprzymie­
rzeni mają zamiar odłączyć na stałe 
te terytoria od Niemiec, to muszą się 
pożegnać z myślą, że kiedykolwiek 
zostanie podpisany traktat pokojo­
wy z Niemcami."

W kołach politycznych Polski pod­
kreśla się, że enuncjacja dra Steltzera 
ma znacznie większe znaczen e, n i  
wszystke poprzednie oświadczenia 
tego rodzaju, gdyż będąc premerem 
rządu prowincjonalnego jest on przed 
stawicielem najwyższej w obecnych 
warunkach n'emieckej władzy polity-

- -oOo-

cznej. Oświadczenie je:/> zostało wy 
dane w przeddzień rozmów na temat 
traktatu pokojowego z Niemcami, któ 
re rozpoczną się w marcu przyszłego 
roku. Podkreśla się również, że dekla 
racja Steltzera jest utrzymana w to­
nie sznatażu politycznego, a Steltzer 
— jak wiadomo — sprawuje swój u- 
rząd z łaski Brytyjczyków, w których 
strefie ośm ela się wygłaszać podob­
ne przemówienia. W kołach tych pod 
kreślą się, że odpowedź narodu pol­
skiego na podobne prowokacje może 
przybrać tylko jedną formę — wzmóc 
nienia wysiłków zmierzających do 
całkowitego i bez reszty przywrócenia 
Z emiom Zachodnim charakteru pol­
skiego.

Konstytucja przyniesie Chinom pokój?
LONDYN. 22.12. PAP. Po pięcioty 

godniiowych debatach Zgromadzenia 
Narodowego nad pierwszą republi­
kańską konstytucją chińską w sobo­
tę, w wyjątkowo spokojnym nastnr 
ju, przystąpiono do pierwszego czy­
tania. W ciągu trzech godzin 1.200 de 
legatów Zgromadzenia przyjmowało 
jednomyślnie z osobna każdy ze 150 
artykułów projektu.

Generalissimus Czang-Kad-Szek, wy 
stępując jako kierownik generalny 
partii Kuomintangu, wezwał deputowa 
nych do jak najszybszego przyjęcia 
konstytucji, która — jak powiedział 
— pozwoli w najbliższej przyszłości 
na stabilizację i pokój w kraju.

Korespondent Reutera stwierdza, 
iż trudno te nadzieje Czang"Kai-Sze- 
ka pogodzić z istotną sytuacją w Chi

NORYMBERGA. 22.12. PAP. Pod 
czas rozprawy przeciwko 23 lekarzom 
i naukowcem niemieckim w Norym­
berdze, studentka medycyny Ausnei* 
roduka zeznała, iż władze obozu ko­
biecego w Raven>sbruec.k w chwili zbli 
żania. się wojsk sojuszniczych zamk­
nęły więźniarki, na których robiono 
doświadczenia, w bunkrach. Niemcy 
chcieli zamordować wszystkich sw ad 
ków swoich zbrodni, aby n'e mogły 
zeznawać przecwwko nim. Tylko dzię­
ki chaosowi panującemu już w obozie,

Blum o sytuacji w Indochinach
PARYŻ, 22.12. API. W czasie p w itd ic - 

• ia  grupy socjalistycznej prem ier Blum
złoiył k ró tk ie  oświadczenie w  sprawie on charak ter instrukcyj 
w ypadków w Indochinach. Oznajmił on. 
ic  od wczoraj wieczór nie nadesrhr t  
Hanoi ładne  wiadomości, co pozwala 
przypuszczać, i*  sytuacja nic pogorszyła 
•tę.

W  komisji A a  spraw Francji zamor­

skiej m inister Marius Moutet wygłosił 
| expose w sprawie Indochin. Sprecyzował

danych przez 
rząd admirałowi Argenlieu. Stwierdził on, 
ie  francusko-annam icki układ wojskowy, 
zezwalający Aimamowi na utrzymywania 
10-tysięcznej armii, został złamany przez
Annami tów. 

oOo ........—

Możliwości rozłamu w partii Ciwrchilla?

nach. Partia komunistyczna y-afrył* 
prawdopodobnie uznania przyjętego 
projektu za nieważny i niebyły.

-------«<>,►---------

Alezander ministrem obrony 
w W. Brytanii

LONDYN, 22.12. PAP. Król angielek! 
mianował A. V. Alexandra bry ty jsk i*  
ministrem obrony narodowej. Odpowie­
dzialność za całokształt spraw w ojsk* 
wych będzie jednak nadal c ią iy łi ma pte 
mierzą Attlea.

Wykrycia nowej organizacji 
neofaszystowskiej

MEDIOLAN, 22.12. API. Policja w ł»  
•ka aresrtowała osobnika, który kilka 
dni temu sprzedał handlarzowi jarzyn w 
Mediolanie egzemplarze dziennika faszy­
stowskiego „Per la Rinascita" jako ma­
kulaturę > opakowania celem łatwiej­
szego rozprowadzenia tego propagando­
wego wydawnictwa. Aresztowanie napr«». 
wodziło policję mediolańska na ilad wM 
kiej organizacji neo-faszystow»kiej, a« 
czele której podobno znajduje się osobl 
stość, odgrywająca znaczną rolę w daw­
nym  reiimie.

Międzynarodowa 
„Pr*«A,tysci.: O r9anizacia Pracy ONZ

’jyć isto tam i ludzkimi. Jesteście nie- I NOWY JORK, 22.12. PAP. W piątek 
wolfficami i tylko numerami . Żadne dnia 20 bm. podpisano protokół, na me- 
p ro śb y  o pomoc i miłosierdzie nie po- j *y którego Międzynarodowa Organizacja 
mogą wam.“. Dzido, która była łącz- Pracy została oficjalnie agendą ONZ, 
niczką polskiego ru ch u  oporu, zade- podlegającą Radzie Goapodarczo-Społecz- 
morostrowala Trybunałowi straszliwe ! nej. Umowę podpisali: sekretarz generał- 
blizny na nogach, spow odow ane do- iny ONZ Trygre Lie i dyrektor MOP, Ed- 
?wiadcz£iu*unvi nad tra n e p la n ta c ją  ko  ward Phelan, który pozostanie nedal m  
icL

Chcieli wymordować
świadków zbrodni

o g a ­rniało się uratować niektórym 
roni. Z grupy 74 kobiet, na których 
przeprowadzono doświadczenie, 5 
zmarło zaraz na skutek zabiegów, a 6 
zostało rozstrzelanych.

Następny świadek, studentka uni­
wersytetu warszawskiego, Jadwiga 
Dzido stwierdza, iż w listopadzie 1942 
r. Niemcy zebrali wszystkie kobiety, 
które służyły jako króliki doświad* i

dotyehcaasow ya stanowisku. 
«Oe-

Fundusz Wyborczy PPS

LONDYN. 22.12. API. Na dzisiej­
szym posiedzeniu Izby Gmin poseł 
Partii Pracy Austin poruszył kwestię 
ezerokiej działalności Sir Oswalda Mo 
sleya, przywódcy brytyjskiej unii fa 
szysitowskiej.

Austin po wyliczeniu kilku przypu­
szczalnie faszystowskeh organizacji 
w Anglii stwierdza, te  właściwa or­
ganizacja znajduje aię w podziemiu i 
planuje powrót na światło dzienne. 
Podejrzewa on, że działalność faszy­
stowska popierara jest finansowo 
przez niektóre przemysłu. O*

bawią się en, że partia konserwatyw­
na ulegnie wkrótce rozłamowi, jed­
no skrzydło będzie się skłaniało do 
polityki liberałów, drugie zaś oójdzie 
jeszcze bardziej na prawo, zbliżając 
się do faszyzmu i Mos!ey‘a.

Inflacja w Japonii
MOSKWA 22.12. Agencja Taaa, po 

wołuiąc się na gazetę japońską „Maj 
nici Sz mbun", donosi, że emisia bank 
notów japońskich osiągnęła 16 gru­
dnia sumę 80 miliardów jen. Pod ko­
niec roku suma ta wzrośnie do 88 mi 
Lardów. * ’

Jako dafcegr attar m  IHnduas W y­
borczy PPS «jdacUl:

TYwr. Ptaitjraaik AzuLonA tź. 1.000, wzywar 
towjtow. FiaŁrawBkaego Mbeceysfcuwa, 

WAjtawócm ZJ. OuńL, BraesBckifijo, KariprA- 
go Kairkn^wraa, Kujawaaka, Zyngiiora 

Suurewtaiwa, Krucatca Władysława, Kuźnia, 
wucaa WfeudycAaiwia, Winoautego, Wąao 
włeraa W adasn* Cbctanflciiego Jana, Oto- 
eiatafkMee Juliana, SawoakodcŁop# Kon- 
ettantego I Oynenmana Jaauv

T»w KSaoneń Ró*a al 60», wesyiweOąe 
tow;tiow. Oaanwfe N aU llft W oóń.*ą W a n %  
K idbcw oką fU i<n^ Feocdto W SdB ifj, Ko- 
UalkD Jantn^ Suteweką Hefarwę, OnmuUo- 
k ą  Ejclwanię, P te tnaś M arię, Oborrfto| S to ­
larnię, RMmih fcą S ta r tM aw t 1 RazłaLcjerwalcą 
Betatg,

Taw. DomaigeJla Zygmrmt w<p»««a złotych

Djar.
■In S k ó ra n ce o  <*■ Boeowłeas K aczana *oA 
Wnaoe wtptaoa A  lilOO

Tow. JoOdertao StanU tew  wtpteoa iS a ty *  
600, da n^pteoenta ta lem  a m T
tow. ta tr. K o rtn a a  SbanM »«ą O ra n ta  
B ugw aw —, SŁflpnbafloa Stanatóaiwa, Wtónwnr 
actcgn Wtewłyobwm I ltiwwwha S u a M a m ,

W<Mwoa ptmem tow. SU A ntuM ą Jadwi- 
Ct w(da«a asŁ 500 Jadeo»k. atafennwa, wey-
wsj»}J3 tow .ow . Bamttootwafcą St»niałMW% 
O0c6t8#cą H ugaom ą, )% daionią Zygnwn- 
tnw%, KMOamraahnwą JAaefowią, Tochsneao- 
wą Jasiotw% ZynpjjHrow^ Stanlakwową, Pi* 
taxxwBfcą M,iea^oiawoiwą, SaMriaiioMiną A/V»- 
■nową, ChaneRm ą Janową, Pot R yaaairda- 
wą. Fot Sewwrynorwą, BudeyAeiką Zygumua- 
towią, Krucialcoiwelcą WtacłyBłaiwow*, MStws. 
noiwą BJuMaiwłoiwą, ZabłocAc^ ZeuBOomą I

600, Dr. DaeąjeMr Włodsaimćen sL 500. Na Lenldwetceoiwei
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Pierwsi świadkowie
w procesie Fischera

Piąty dzień rozprawy
Sobotnia rozprawa, rozpoczęta o  godr. 

11-ej rano i trw ająca bez większych 
przerw, obfitowała w dram atyczne mo­
menty, które wynikły na tle zeznań iw iad 
ków i r .  iązanych z tym ustalaniem  mo­
mentów odpowiedzialności poszczegól­
nych oskarżonych za zbrodnicze czyny. 
K ilkakrotnie zabierali glos Fischer i Mel- 
singer, przy czym ten ostatni po kilku 
nerwowych wybuchach, najwidoczn ej 
złamany, na jakiś czas poniechał walki. 
W alkę o  życie orkarżomego P rokuratura  
nie tylko toleruje, ale wszechstronnie mu 
ją  ułatw ia — jak  to podkreślił w  jed ­
nej z replik prok. Sawicki.

Gehenna księiy
Po zaprzysiężeniu 6 sprowadzonych 

świadków, przed pulpitem staje ks. Ju ­
lian Chróścłekl. 12 -września 1942 r. a- 
resztowano go we W locl.ach i przewie­
ziono na Pawiak. W krótce potem aresz­
towano drugiego księdza Romana Gu­
towskiego, już nieżyjącego. W śród więź­
niów spotkał świadek również innych 
księży. Z tytułu, iż byli -w sutannach, pa­
stwiono się nad nimi specjalnie. Podda­
w an i ich karnym  ćwiczeniom i tzw. „gim 
nastyce". Musieli przevuw?.ć się na łok­
ciach * kolanach przez długi korytarz 
Paw iaka a w międzyczasie szczuto ich 
psem i obijano smyozą. Krew zabryzga- 
ła korytarz, gdyż pies pogryzł zarówno 
przeguby rąk  jak  ł nóg. Powstało stąd 
kalectwo świadka na  całe życie. Pozo­
stawał świadek na  Pawiaku do 17 sty­
cznia 1943 r., po czym wywieziono 'jo 
n a  Majdanek. Inni księża pozostali. Byli 
oni ile  odżywiani i spali na betonie. Chro 
n iem y głód wywołytrał puchlinę, często­
kroć kończącą (ię  śmiercią. Więźniów 
gruźlików zabierano zwykle do egzt.tu- 
eji publicznej.

Kim był Igo Sym i
Pized pulpitem staje z olei świadek 

Dobiesław Damięcki, znany ak to r w ar­
szawski. Ponieważ jest to świadek oskar­
żeni i, jak  i poprzedni — pierwsze py­
tan ia  »;>dają prokuratorzy. Świadek ze­
znaje na temat zabójstwa ak tora  re- 
wiowego Igo Syma. Jeszcze p rred  wojną 
były podejrzenia, że nie jest on Pola­
kiem i że pozostaje w kontakcie z ja ­
kimś obcym wywiadem. Po wejściu Niem 
ców do W arszawy rozpoczął on perfidną 
politykę, zwabiając aktorów  do akcji pro 
pagandowej niemieckiej. Sam określał 
się jako  człowiek, iktćry uwierzył w  po­
tęgę niemiecką i jej zwycięstwo I pro­
pagował wśród aktorstwa polskiego po­
gląd, że należy się z tą  sytuacją pogo­
dzić J pójść na usługi propagandy oku­
panta. Różne były etapy jego działalno­
ści, wreszcie wylądował jako dyrektor 
stworzonego przez Niemców ośrodka pro­
pagandy niemieckiej — Stadttheatru. W 
chwili, gdy organizacja aktorska zrozu­
m iała akcję Igo Syma, rozpoczęto prze­
ciwdziałanie. Organizacje aktorskie wy­
dały zakaz swym członkom rejestrow a­
nia się jako  aktorzy. Rozpoczęły się skreę 
tne  zabiegi o  zdobycie innych sposobów 
zarobkowania, jak  kelnerowanie itp. 
Grono aktorów  dawnych teatrów m iej­
skich zakrzątnęło się koło stworzenia 
baru w  podziemir.ch Teatru Polskiego. 
To był ten okres czasu, kiedy Niemcy je­
szcze szukali w swej procy dróg psycho­
logicznych dla zdobywania pomocników. 
Kokietowano aktorstw o w najpęrfidniej- 
szy sposób. Aktorom teatrów  miejskich i 
Teatru Polskiego należały się dość po­
kaźne sumy z tytułu uposażenia. Zosta­
ły one obrócone na pierwszą odbudowę 
Teatru  Polskiego w W arszawie. Akto­
rzy wykorzystali ten argum ent wobec 
władz m iejskich — iż obowiązkiem mia­

sta  jesit dać im przytułek w  Teatrze sko­
ro został odbudowany za ich  gaża.

Igo Sym i propaganda niem iecka n ie  
hawem zorientowali się, że aktorzy poi- 
*cy usadowili się tam , ib y  swym mo­
ralnym  akcentem  przeszkadzać w  pracy 
aktorom  Stadttheatru. Rozpoczęty *lę «- 
tarczki. W  związku za  zlikwidowaniem 
organizacji aktorskiej I przydzieleniem 
kom isarza Bockera, atm osfera napięcia 
między Związkiem, świadkiem a Igo Sy- 
mem zaogniała się. Gdy świadek dowie­
dział się o zabójstwie Syma. zorientował 
się, że może to się skrupić na nim. Sy­
tuację kom plikowała okoliczność, i?  zo­
stał ogłoszony list jończy, opiewający na 
osobę świadka i Ł.a jego żonę Irenę Gór­
ską, k tóra spodziewała się dziecka. W ię­
cej nic konkretnego o samym zabójstwie 
Igo Syma świadek nie wie. Ukrywał >ię 
na  Żoliborzu, lecz gdy dowiedział się, że 
Niemcy zagrozili rozstrzelaniem znacznej 
ilości osób, jeśH sprawca się nie ujawni, 
przeżywał ciężką rozterkę, gdyż v ł a d »  
niemieckie wymieniały go właśnie, jako 
zabójcę. Na ostateczną decyzję wpłynęły 
perswazje kolegów m. in. Jaracza, któ­
rzy mu stanowczo odradzali ujawniania 
się, gdył Niemcy i tak nie poniechaliby 
sposobności do represji. Próea represji 
ogólnych po zabójstwie Niemcy zasto­
sowali represje w stosunku do aktorów. 
Wielu wywieziono do Oświęcimia, m. in. 
Jaracza, 1 Bardzińskiego, Sawana i in.
Czego nie wolno okupantowi 7

Ponieważ osk. Fischer w  swojej pole­
mice a P rokura tu rą  powołuje się na 

praw a okupanta, p rokurator Sawicki wy 
jaśnia:

„P rokom 1 u ra  jest jak  najdalsza od te­
go, by przypisywać oskarżonem u czyn 
karalny tam, giTzie go według przepisów 
praw a międzynarodowego nie ma. Oku­
pantowi przysługuje według prawa mię-

dzynarodnwego pełne p raw o zwwtaranta
aktów terroru . To jest walka dopuszczal­
na  I okupant może zwalczać te rro r środ­
kami przez praw o międzynarodowa prze­
widzianymi. W szakże takim  środkiem nie 
może być rozstrzeliwanie bez &ądu, na­
kładanie zbiorowej odpowiedzialności na 
gminy I rozstrzeliwanie zakładników. Nie
0  to, ie  występował przeciw aktom ter­
roru oskarżony jest Fischer, ale xa to 
w jaki sposób stosowa! odwet. Są pewne 
metody walki, k tóre  zostały przez prawo 
międzynarodowe uznane za karygodne. 
Żałuję mocno — ciągnie prokurator — 
że oskarżony, przyjm ując władzę w mie­
ście o milionie ludności, będąc sam pra­
wnikiem, nie zapoznał się a prawem mię 
dzynarodowym. Trudno, ale takie jest ró­
wnież prawo, że jego nieznajomością tłu­
maczyć się nir» można. Oskarżony zasła­
n ia się często rozkazem. P rokuratura 
daleka jest od tego, żeby nie ocenić i nie 
uwzględnić twardych konieczności t .  cia
1 stosunków hierarchicznych. Ale dlacze­
go spełniając inne rozkazy oskarżony me 
posłuchał jednego ■ rozkazów swego prze 
łożonego F ranka o  następującym brzmie­
niu: „Wobec pełnomocnictw przekaza­
nych mi wszystkie urzędy podlegają wy­
łącznie rozkazom generalnego guberna­
tor*. Istnieją tylko dwie pozycje wła­
dzy: sita zbrojna i Generalna Gubernia. 
Czegoś trzeciego nie ma. Dlatego zakazuję 
podporządkowania się zarządzeniom ja ­
kiegokolwiek urzędu bez względu na to 
skąd pochodzą*4. Ten wyraźny rozkiz 
Franka dawał dostateczną możliwość j-  
skarżonemu przeciwstawiania się zarzą­
dzeniom wsaelkiej innej władzy.

Meisinger o swoim „honorze"
Oskarżony Meisinger upiera się, ie  ale 

miał żadnego wyobrażenia •  iatnieniu w 
Polsce obozów koncentracyjnych ś zape­
wnia, łe  s jego wiedzą rn i jedna osoba 
nie została wysłana do obozu. Jest wy­
kluczone również, żeby można było zna­

leźć odpis -wyroku śmierci, który by bvl 
przezeń p o p isa n y . Za jego czasów poli­
cja bezpieczeństwa, a więc gestapo i pod­
legła mu formacja SD były fo rm acie  
wyłączone od udziału w egzekucjach. 
W edług ujego sumienia — oświadcza w 
najwyższym podnieceniu — tutaj w Pol­
sce niczego zbrodniczego nie popełniłem. 
Jeżeli pan prokurator (Siewierski — 
przyp. Red.) ja* dziś stoi na stanowisku, 
że nie mam honoru, ; on.> waż piastowa­
łem ten urząd tutaj, w taki a  razie ja­
kakolwiek moja obrona mnie nie intere­
suje i mogę być bodaj dziś po południa 
powieszony".

Odpowiedi prokuratora 
„honorowemu" zbrodniarzowi

Po tym incydencie zabiera głos prok. 
Sawicki. „Sądzę — powiada —  że prok. 
Siewierski miał pełne prawo nazwać tę 
organizację hańbiącą, bo przecież uznana 
ona została przez Międzynarodowy Try­
bunał w Norymberdze za zbrodniesą. O- 
skarżony musi się pogodzić t  faktem, że 
był członkiem organizacji publicznie .>o- 
tępionej. Dla mnie jednak stanowisko o- 
skarżonego, który wałczy o swoje życie, 
jest w pełni zrozumiałe, ale też i w peł­
ni zrozumiale jest określenie prokurato­
ra, który opierając *ię o wyrok norym­
berski odmawia czci uczestnikowi zbrod­
niczej organizacji. Zarzut ten nie bvł skie 
rowany do Meisinger* jako do cM foieks, 
bo jako człowiek ma on prawo walczyć 
a  swój honor. Dalecy jesteim y od tego, 
ażeby poza stwierdzeniem faktów przy 
pomocy dowodów wyciągać jakiekolwiek 
uwłaczające wnioski w stosunku do o- 
skarżonego. Nasz światopogląd nie po­
zwala na to, ażeby w oskarżonym — 
tak długo, póki nie zostanie skazany 
przez sąd — widzieć kogokolwiekbądł 
innego, niż tylko człowieka. Praw a jego 
obrony w niczym nie będą umniejszone. 
P rokuratura  ze swej strony dokłada 
wszelkich starań, ażeby wszystko to, oa 
może zaważyć na łoaie oskarżonego, k y  
to należycie uwzględnione.

dopuaseaeula aaerega świadków, 
pawołaagreh prsea obroa? eskarżo- 
ayeh, prace* a d ie o sa a  da dala 3# 
grudaia hak

Sekretarz -  premierem gminy
(Na marginesie Zjazdu Sekretarzy Gmin Wiejskich)

Dnia 20 biu. odbył się w sali posie­
dzeń KRN w W arszawie zjazd sekreta­
rzy gminnych ze wszystkich gmin da-w- 
nych ziem polskich.

Zjr.zd "tworzył prem ier ob. Osóbka-Mo- 
rawski, który podkreślił w swym zagaje­
niu, że Rząd pragnie nawiązać jak n a j­
bliższe stosunki ze wsią, że chce znać jej 
wszystkie potrzeby i bolączki. Rząd a- 
waża — mówi dalej prem ier —  gminę

Prof. Piccard
pragnie wznieść się 

na 30 tys. m.
Ameryka/teki Departament Stanu -portal 

do wiadomość', t e  znani/ z  przedwojennych 
badat1 utrat os fetycznych, uczony szwajcar' 
aki prof. Jean Piccard, eamierza wmieś*} 
się w  balonie na wysokość 30 t y .  m tr.

Balon, na którym  wzniesie się prof. Pio- 
card, składać się będzie m gondoli alumi­
niowej o wadze S00 kg. ś 57 balonów po­
wiązanych w grona. Próba toznirtienia się , 
będzie przeprowadzona w  caenocm prsy.tzłe 
go toku. Prof. Piccard towarzyszyć będzie 
lotnik marynarki amerykańskiej. Dośiciad 
czenie odbinca się pod protektoratem ma­
rynarki amerykańskiej.

W  listopadzie 1934 roku fre f. Piccard o- 
stągnąl na balonie wysokość 19 tys. mtr. 
Dotychczasowy rekord wysokości naldty do 
kpt. Sterensa i  kpt. Andersena m lotnictwa 
marynarki amerykańskie), k tórzy  w  listo- 
padz e 1935 r. osiągnęli wysokość H  tys. 
melróuk

za podstawową kom órkę naszego a p a ra ­
tu, a p is a n a  gminnego, tego p rem ien  
gminy, ;<a najważniejszy czynnik w gmi­
nie. Na wsi polskiej jest przecież wiele 
do zrobienia. Musimy wygnać bandy, bim 
her, ciemnotę i wszystkie ujemne rjawi- 
ska. Musimy zaprowadzić oświatę, elek­
t r y c z n i ,  kino, radio, ośrodki zdrojria, 
apółizieU zość i inno zdobycze.

Po omówieniu przez min. Bobrowskie­
go niewątpliwych osiągnięć i postępów w 
rozwoju na»zego życia gospodarczego, 
zabMł głos wicepremier Gomułka. Po­
ruszył on w swym przemówieniu szereg

P o lo n ia  b e lg ijs k a  
w darze górnikom

Dnia 2(1 hm. przyleci samolotem do 
W arszawy 7-osobowa delegacja wychodź­
stwa polskiego w Belgii, k tóra  przekaże 
rządowi w darze od emigracji polskiej 
w Belgii 87 młotów pneumatycznych, o- 
fiarowanych górnikom polskim, którzy 
powrócili z Belgii do  kraju .

-aOo-

I zagadnień dotyczących pracy Rządu i a- 
paratu państwowego. Jest wiele prawdy 
w pow iedziria  — stwierdził wicepremier
— ie  państwem rządzi nie tyle Rząd, nie 
tyle mi aist rowie, ile aparat państwowy 
i samorządowy. W zależności od tego* 
jak rządzi apara t państwowy 1 samorzą- 
dowv, zarządzenia wprowadza się w ży­
cie w sposób właściwy albo niewłaściwy.

Przechodząc z kolei do omówienir Da­
niny Narodowej wicepremier stw ierdził 
że rozłożono ją  tak, iż ludność wsi par­
tycypuje w niej tylko w 30 proc. Wpły. 
wy * Daniny Narodowej zużyje się w bar 
dso znacznej części aa cele rolnictwa na 
Ziemiach Odzyskanych. Musimy rorpar* 
celować 1 miliony hektarów aiemi, na 
k tórej brak jest budynków ) inwentarza 
dla indywidualnego gospodarowania.

Po przemówieniu wicepremiera Go­
mułki rozwinęł: się dyskusja, w której 
zabierali głos przedstawiciele poszczegól­
nych gmin. V: dyskusji poruszano spra­
wy uposażeń pracowników, emerytur, a- 
bezpieczeń chorobowych oraz szereg p re  
blemów natury  ogólnej.

Stanisław Wasylewski uniewinniony
W wyniku rozprawy, k tóra  toczyła się 

przed Okręgowym Sądem w Krakowie, 
literat Stanisław Wasylewski został unie. 
winniony od sarzu tu  -współpracy z oku­
pantem.

W  motywach -wyroku stwierdzono, iż 
postępowania kaca* feuecurk© Wasyiew-

akiemu, wdrożone na  skutek uchwały 
W alnego Zjazdu Związku Literatów, po- 
tęiająeej Wasylewskiego za fakt jego 
współpracy z niemiecką „Gazetą Lwów- 
ską“, nie dostarczyło dowodów obciąża, 
jących.
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Państwowe lisia Mr Nr 1,2 i 4
Kr 554 IMS)

kandydatów na posłów
*olskie Stronnictwo Ludowe

Lisła Nr 1 
(Pierwszych 10 kandydatów) !
!. MIKOŁAJCZYK STANISŁAW —  rol­

nik.
2. Dt  KIERNIK WŁADYSŁAW —  ad­

wokat.
3. BAttCZYK STANISŁAW — pracow ­

nik  społ.
4. WÓJCIK STANISŁAW — adwokat.
5. MIERZWA STANISŁAW — adwokat. I
6. BAGIŃSKI KAZIMIERZ — publicy­

sta.
7. BRYJA WINCENTY — bankowiec.
8. BUJAK FRANCISZEK — profesor U- 

niwersytetu.
9. KAMIŃSKI FRANCISZEK — spół­

dzielca.
10. WYCECH CZESŁAW — nauczyciel.

Stronnictwo Pracy
Lisła Nr 2 

(Pierwszych 10 kandydatów)
1. M A K O W SK I FRANCISZEK — em e-\ 

ryt-górnik.
2. Dr MICHEJDA TADEUSZ — lekarz.
3. Dr DOMIP3SKI JERZY —— adwokat. I
4. Mgr URBAŃSKI ANTONI — dzia­

łacz społeczny.
6. Mgr ZAWADZKI HENRYK — urzę­

dnik.

Zołnierze*>ostidnicy  
u Prezydenta KRN

Delegacja II Zjazdu Związku Osadni­
ków 'Vojskowych została przyjęta przez 
Prezydenta KRN ob. Bieruta.

Delegaci złożyli na ręce ob. Preryden- 
ta rezolucję zapewniającą, że żołnierze 
osadnicy, którzy krwią swoją odzyskali 
prastare ziemie polskie, nigdy nikomu 
ziem tych nie oddadzą, że nie będą szczę 
dzić ..udów  i wysiłków dla wzorowego 
zagospodarowania ich, że w nadćhodzą- 
«ycb wyborach do Sejmu glosować będą, 
jak  jeden m ąi, przeciw ko reakcji, za 
Blokiem Stronnictw Demokratycznych.

Między ob. Prezydentem a delegacją 
zawiązała się przeszło godzinna pogawęd­
ka, w szczerej i przyjacielskiej atm osfe­
rze. Ob. Prezydent żywo interesował się 
warunkam i bytu osadników, ich pracą, 
trudnościami i troskam i codziennymi.

• . OLCHOWICZ ALEKSANDER —  dzień I
ni karz. j

7. Mgr MAŁACHOWSKI TADEUSZ — 
bankowiec. {

8. Dr WRZYSZCZYNSKI STEFAN —  I 
. lekarz.

9. CELICA-LECHICZ JÓZEF — ppłk 
W. P.

10. Inż. BRENSTJERNA-PIIANHAUSER 
JÓZEF — rolnik.

do Seji LU

Budżet kwartalny 
w Dzienniku Ustaw

Prezydent KRN zarządził ogłoszenie w 
Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Pol­
skiej dekretu o prowizorium budżeto­
wym na okres od 1.1 do 31.III 1947 r.

—  0O0-----

Padł na posterunku
W dniu 14 m. padł z rąk bandy ter­

rorystycznej przewodniczący obwodowej 
komisji wyborczej Nr 72 Okręgu Ełskie- 
8° — Ostrowski Jan. Zamordowany był 
sołtysem wsi Zubryn powiatu suwalskie­
go-

PAMIĘTAJ O „GW IAZDCE1 
DLA ZOŁNIERZA

PSŁ Nowe Wyzwolenie
Lisła Nr 4 

(Pierwszych 10 kandydatów)
1. REK TADEUSZ — W iceminister 

Sprawiedliwości.
2. DRZEWIECKI BRONISŁAW — iniy- 

nier-rolnlk.
8- LUTYNSKI ROMAN — adwokat.
«. LIZAK AUGUST — rolnik.
6. BERTOLD EDWARD —  prezea PBR. 
ft. Dr RĘKAS MICHAŁ — profesor.
7. IWANOWSKI KAZIMIERZ — wice­

m inister leśnictwa.
8 SADURSKI FRANCISZEK — praw ­

nik.
». KURKIEW1CZ WŁADYSŁAW — wi­

zytator szkolny okręg.
10. OLESZCZAK WITOLD — urzędnik.

Duńska „gwiazdka"
dla polskich dzieci

Dnia 20 hm. zawinęły do portu gdań 
skigo dwa duńsk e statki z gwiazdko­
wymi darami dla dzieci polskich. 
Pierwszy z nich SS „Scandia” wyła-

W części orkiestrowej szóstego koncert* 
tym,foniczne go Filharmonii iMbelskiej, wy­
bitnym numerem była symfonia Beethovena 
Nr. 8. Symfonia ta  (w  szeregu wcześniej­
szych: szóstej * siódmej), stanowi swoim  
pogodnym nastrojem okres odprężenia po po 
przedzających je: symfonii trzeciej i piątej, 
odznaczających się przeważającym nastro­
jom dramatycznej wzniosłości i burzliwych 
wzlotów ducha. W  symfonii ósmej « niez­
mąconą pogodą przewijają się muzyczne 
obrazy, począwszy od pierwszego allegro, 
poprzez żartobliwe scherzando, taneczny 
menuet aż do pełnego humoru finału.

W wykona/niu orkiestry symfonicznej pod 
kierunkiem p. Z. Szczepańskiego wszyslkio  
te charakterystyczne właściwości symfo­
nii uwzględnione zostały moje życie. Soli­
stą «Bieczom był prof. Zbigniew \'Drzewiec­
ki. Odegrał on z  towarzyszeniem orkiestry 
koncert fortepianou>y om oll Iłeethwena, 
Świetny ten pianista (zresztą znakomity in 
terpretator muzyki współczesnej), ma od- 
dawna ustaloną opinię, jako odtwórca mu- 
eyki klasycznej. Technika jego, stojąca tta 
najwyższym poziomie Wyrobienia, idzie tu 
«> parze z  nadzwyczaj muzykalnym wy­
czuciem frazy muzycznej i poczuciem sty­
lu. Nic dziwnego «oięc, że  przy takim  zar

, - ------------ . . ,  — sobie środków toykonawczirch, koncert B  «
dowuje W basenie 30 ton różnych to- thovena wypadł niezmiernie pociągająco: 
wairów, drug i zaś SS „Nordstjem" i ieiśle diwiękoioe piękno utworu ożywiona 
przybył do Gdańska, przywożąc więk ciepłem wyczutego wyrazu. 
szą jlość skrzyń z żywnością. Dary zo I Zapełniona słuchaczami sa^a przyjm ouiu  
staną rozdane przez duńską organiza- j artystę gorąco, zmuszając go do nad- 
cję charytattywną „Ratujcie dzieci”. I datków programowych aw.

----- 1 ■ oOo — - —

Warszawa walczy z „paskiem"
przedświątecznym

Akcja zwalczania „pasku“ przedświą­
tecznego. kontynuowana w ostatnich 
dniach przez Komisję Specjalną. Ochro­
nę Skarbową i Biuro Kontroli w W ar­
szawie, dała znów poważne rezullaty.

Zlustrowana około 150 sklepów, kil- 
kadz-ies,iąt spraw skierowano do S tarost* 
Grodzkich z wnioskiem o ukaranie grzy­
wną za brak cenników i nieprzestrzega­
nie cen. 25 osób będzie odpowiadało 
przed Komisją Specjalną. Akcję przepro­
wadzono w oparciu o czynnik społecz­
ny.

Niesumiennych kierowników spółdziel-

drzwiach sklepów umieszczono napisy:
„Nieuczciwy właściciel ukarany za spe­
kulację".

------non----- - t

Wykrycie WIN-owskiego 
magazynu broni

Władza Bezpieczeństwa w pow. Biała 
Podlaska zlikwidowały bojówki WIN- 
owskie dwóch tzw. rejonów". Areszto­
wano szereg osób m. in. kom endanta bo­
jówki Bartoszwka Stanisława ps. „Ow­
sik" oraz Znaleziono magazyn zawiera­
jący około 60 sztuk różnej broni, więk­
sze zapasy amunicji, granatów o j  as 
„kancelarię" z centralą telefoniczną i a-

ni ‘ szereg nieuczciwych kupców, * parałem radiowym nadawczo-odbior
właścicieli sklepów zatrzymano. Na | czym.

WITO 1.1) POPKZłiCKI AA

HANI IW. HANECZKA
— Aha; A powiedz m , co ja mami jej zanieść 

w prezencie? Jak sądzisz?
— Grochówie, jak zwykle, . zaniosą paczkę 

„Lyonsa", bo io jest dz>iś prezent i praktyczny i mi­
le widz any, a oni mają tego jeszcze do licha i tro­
chę. My mamy tę szkocką whisky, do tego jakiś 
w echelek kwiatków i w porządku- A ty? Bo ja 
w em? Kup jakieś dobre perfumy i także wiieche- 
tek kwatków.

A w.esz, co ja myślę? — zaczął Pogranicki, 
ale urwał, gdyż r.a salę właśnie wszedł ów giel' 
dz arz, który wczoraj, takie piękne rzeczy mu po­
kazywał. — Czekaj, zaraz ci coś pokażę...

To rzekłszy, podszedł do g'ełdzWza i przywi­
tawszy się z nim, przysiadł dio stolika:

— Czy ma pan ten komplet, który pan wczoraj 
pokazywaił? — zapy tał, usułując ukryć szczery nie­
pokój na myśl, źe komplet może już jest sprzedany.

— Owszem, mam.
— Niedi pan pozwoli, ho chciałbym go komuś 

pokazać, kio też się trochę zna. Zresztą, jeżeli się 
pan zgodzi zaczekać z nim do jutra, to j* go ku' 
pię.

— Mogę zaczekać. Proszę bardzo. Dla paca dy­
rektora mogę zaczekać nawet dłużej, żebym tylko 
w*d»Lał, ae pan napewno weźmie. . _; k

— Wystarczy słowo, czy chce pan zadatek ? — 
zapytał Pogranicki, myśląc o tym, że jeżeli będzie 
potrzebny zadatek, to bodaj od „Stachury", jeżel. 
nie od Termańskich, pożyczy kilkaset złotych.

— Mnie wystarczy słowo pana dyrektora — za­
pewnił uroczyście giełdziarz.

Pogranicki wz ął do ręki pudełko, zawierające 
ów królewski prezer.it'.

Ileżby dal za to, żeby go już nie wypuścić z rąk! 
Gdyby tak mieć te pieniądze, wyjąć portfel, zapła­
cić i wsunąć do kieszeni ten ciężki nabytek! Zda­
wało mu się, że to pudełko hypnotyzuje go swym, 
niepozornym zresztą wyglądem zewnętrznym.

Podszedłszy do Halir.y, otworzył jej pudełko 
w świeMe. Za dnia klejnoty wyglądały jeszcze ład­
niej, tak się przynajmniej zdawało Pogramickiemu, 
niż wozoraj wieczorem.

— I co ty tka to powiesz? — zapytał z dumą.
W pierwszej chwełi oczy Haliny, jak oczy każ­

dej kobiety, zaświeciły się na widok ładhego i ła­
dnie w pudełku ułożonego kompletu. Ob'ekt był 
rzeczywiście Ładny i chwytał oczy kob:ece. >

— Bahl — rzekła. — Gdybyś mógł ofiarować; 
jej coś takiego, to byłoby rzeczywiście wspaniałe!

— A jeżeH mogę jaj to ofiarować?. —- zapytał 
szybko Pogranicki.

Hafin*. opokojnym gestem przyłożyła mu dłoń 
do czoła. . ;

— Gorączki me m uz, więc chyba oazalałeś —

stwierdziła kategorycznym tonem. — Ty jej tego 
ofiarować n e możesz.

— Dlaczego?
— Dlatego, że cię nie stać. *
— A jeżeli mnie stać?

To nie możesz jej tego ofiarować, bo się za 
mało znacie. Taki prezent można o.' arować narze­
czonej lub żonie, a nigdy kobiecie, którą będzieas 
widz ał poraź drugi w swo m życiu.

— Nie rozumiem. Dlaczego?
- Jakby ci to wytłumaczy? Kóbetta może od 

• c>«bie przyjąć zawsze każdy prezent tylko wtedy* 
jeżeli może » ę za niego tak, czy inaczej odwdzię­
czyć. Rozum esz mnie? Ale jeżeli suę nie może od­
wdzięczyć, bo... nie potrafi, to... nie należy nawet 
mieć jej tego za złe. To bardzo ładnie o niej świad­
czy, że nie bierze prezentów, za które się nie wy­
płaci. Doszło?

Pogranicki zdumiał się. Halina przeoież nie była 
obecna przy rozmowę, jaką na ten temat Pograr 
nkkii przeprowadził z panią Meilą, a mówiła tak, 
jakby tamtej odpowiedziała. I ł-rudno było nśa 
przyznać jej racji. Pani Mela r\:.la  rację, ale — 
ze swego punktu widzenia, z punktu widzenia k**» 
bieity, która biorąc prezenty „odwdzięczała się", 
“jak umiała. Może zresztą ci, którzy ją obdairowr* 
wali, liczyli na to...

— Ale na myśl o tym, że mógłby w podobnej *T 
tuacji postawić Annę — zrobiło mu się wstyd
i przykro. Że też on wcześniej o tym nie pomyślał*

*'■■■ ,(D.c.n.).
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Sport szkolny
P n t i  kilka dniam i foetał w  W arsza­

wie przedyskutowany i przyjęty atatut- 
regnlamen an<dzyszJw>la»f-Tk klubów spor
towyefc.

Rozpatrzony seetal równie* pro jek t o
krrgowych i ogólnopolskich międzyokrę;. 
jfowych mietrzestw szkolnych w (ó in je h  
konkurencjach aportowych.

Fakty te powinniśmy powi?a£ ze szcre- 
rą i niekłamaną. radością, daczą one b o ­
wiem mło-daieiy szkolnej e  iywsaych ta- 
in leresowauiach I aspiracjach sporto­
wych pefaut prawo do organim cyjnege 
życia i  ruchu aportowego, jak  równiei 
do j lirowego współzawodnictwa sporto­
wego w ru ra c h  własnej międzyszkolne; 
lrguniiacji i pod odpowiedzialną opieką 
.ł-idz szkolnych.

Istniejące dotychczas tn  i  ów due 
MKS-y, a więc równie* i MKS lubeisk’, 
istniały i pracowały wyłącznie na pra­
wami eksperymentu. Obecnie, poniewai 
eksperym ent dal pozytywne wyniki. 
MKS-y — jako nadbudówki SKS-ów, bę­
dą zoi^anizowane we wszystkich więk- 
szysh miejscowościach poszczególnych o- 
kręgiw  szkolnych i skupią w swych ra ­
m ach tych wszystkich uczniów-sportow- 
ców, którzy do chwili obecnej, z tych czy 
.iKtytb wzglądów, stali w kolizji ze zwia­
nym nam  zakazem nalefenia do poza^ 
szkolnych klubów sportowych.

Po krycie siecią MKS-ów terenów  wszy­
stkich okręgów szkolnych będzie m iał* 
nadto doniosłe znaczenie równie* t dla 
realizacji postulatów, wynikających g de­
kretu o powszechności w. f. i sport w, 
powoduje bowiem konieczność oparcia 

pracy w klubach sportowych na elemen-

ełe młodzi?# owym pozaszkolnym, eryll —>
inaczej mówiąc — wprowadzi k lnbr pa 
właściwą, -wskazaną przez wspomniany 
dekret drogę uniasowinnir sport* wśród 
wojska ora* pracowników fizycznych 1
umysłowych. stojących w swej m asie — 
dotychczas przynajm niej — dośtf dale­
k a  od ttty&nego tycia sportowego.

Być m oie, łe  odpływ m łodzieiy ezVo’- 
nej do międzyszkolnych klubów sporto­
wych obni.iy chwilowo — tn i ówdzie — 
poziom kh hów pozaszkolnych, ale na  tę 
rzekomą stratę powinniśm y wszyscy pa 
trzeć spokojnie i be* obaw o przyszłość 
sportu polskiego. Stratę tą wynagrodzi so­
wicie końcowy efekt chwilowo dla klu­
bów kłopotliwej sytuacji.

Efektem tym będzie zwielokrotnienie 
kad r czynnych sportowców, « u  n  tym 
idzie, podniesienie ogólnego poziomu wy­
ników. Do wyników tych bowiem będzie­
my szybko dochodzili dwoma aseieJtimi 
toram i.

Jednym  z nich pójdą MKS-y a masą 
młodzieży szkolnej, dragim kluby poza­
szkolne z nowo dla czynnego żyoia spor­
towego pozyskanymi rzeszami pracowni 
ków fizy nyeh i umysłowych.

W  ten sposób skończy się samobójcza 
dla sportu polskiego egoistyczna 1 k ró t­
kowzroczna polityka niektórych klubów 
opierania swej pracy i „niby sukcesów'* 
na garstce nieuczciwi > dla własnych barw 
pozyskanych „asów" sportowych, ustę­
pując miejsca p ra c ,, obliczanej wpraw­
dzie n a  dłuższą n.etę, lec* trwalszej i 
pewniejszej w  r.-ych końcowych wyni­
kach.

Pod znakiem siatki i kosza
SOBOTA

W siatkówce ieńskiej Lobii n ianks wy 
grula gładko s Cukrownią 2:s (1V3, 
15.-0). Sędziował K. Sobocki.

W siatkówsa mę.«kiej odbyło się tylko 
jedno spotkanie (Lublinianka —  HKS), 
ponieważ Garbarnia nie siawiła się i ocf- 
dała walkowerem punkty Cukrowni

Mecz harce '*y a  Lufclis.aską był bar- 
zacięty i trw ał trzy setv. źw yclęi-Ii bar 
dziej rutynow ini „lublin -.cy" 2:1 ftf.:10, 
13:15, 15:#). Sędziował E Wysocki.

Ostatni meca koszykówki Lublinianka
— HKS zakoócryl się wysokocyfrowym 
zwycięstwem ŁuMlnianki 95:f6 (46d). 
Kosze dla zwycięzców zdobyli: Rudziń­
ski — 30, CieśliAskl —  39, Gozdeeki — 
20, Garbalsfci — .12. Puchniarskl — 4.

Dla harcerzy punkty  azysta li: H er­
man —  g, Sidor —  •  i Paprocki •— 2.

Sędziowali K. Sobooki i E . Wysocki.
NIEDZIELA

Siatkarza Sygnału pouowmie pokimali 
słntkarry Unii 2:9 (I5 :l» , 15:8). Z Sy­
gnału wyróżnił kią W ysocki, z Unii — 
Forysiak. Sędziował prof. B ret es.

Podobni* Lubtinianka wygrała * H ar­
cerskim  Klubem Sportowym 2 4  (15-7, 
15:13). Sędsiewel E. W ysocki.

Meca koszykówki Sygnał — Cukrow­
nia nie odbył się a powoda niestawienia 
się drużyny C ukrow ni

Odwrotnie było a siatkówką żeńską: 
Sygnał nie ajawił się na  boisku (zazua- 
czamy, że sgłoszooa do rozgrywek dru­
żyna Sygnału a zasady dostarcza prze-

Młodzieży Szkolnej
i T. P. Kfienłom 

Z Okazji Boiego Narodzenia 
przesyła serdeczne Życzenia 
Firma

K A S f U D Y N
Artykuły szkolna 6417

L U B L I N ,  Bernardyńska 4

ci wnikam punktów bez gry) i  koleżanki 
z Cukrowni nz-lęły rew.»nż aa kolegów.

T.ublinłanka przegrywa.
Pokazowe spotkanie w siatkówce mę­

skiej LublLnianka —  Reprezentacja po­
zostałych klubów lubelskich przyniosło 
Luhllniauce porażkę 1:2 (12:15. 15-7 
10:15).

Reprezentacja grała w  następującym 
składzie: Herman (HKS), Wójtowicz 
(MKS), W ysocki (SygnałY, Forysiak (U- 
nia), K. Strycharzewski (Cukrownia) i  
Sidor (HKS).

Lublinianka: G arbslski, Nosal, Puch 
n.arski, Gozdecki, Hunl/.snowski, Cieśliń- 
ski.

W yróżnili się: * reprezentacji — Wóf 
łowicz, najlepszy na iioiski, i I .  Stry­
charzewski, z Lublm ianki zaś —  Pueh- 
niarski.

Sędziował prof. A. Strychanew skl. (K)
_ o< ) o ~ —~

Pierwszy wystęo
hokstsW* LnblimwM

Sekcja hokejowa Lublinianki po zgło­
szeniu do PZHL, została przydzielona do 
okręgu warszawskiego.

Pierwszy mecz o mistrzostwo ouręgo- 
we Lublinianka rozegra ju t  29 grudnia a 
Radomiakiem w Radomin.

Skład drużyny lubelskiej opiera się na 
takich za Hlnikach jak  Sochal 1 i II, P a­
szkowski, Cieśliński, Tarka, Bieaick, 
Skraiński, Pojm ański i inni.

--------Oo----------

Drugi mecz w Szwecji
wy g/y wamy 10:6

Po remisie w Sztokholmie nasza Jru - 
t r n a  bokserska rozegrała drugie spotka­
nie a reprezentacją północnej Szwecji 
w Norkoeping, wygrywając 10 6. Z Pola­
ków odnieśli zwycięstwa Grzywoci, So­
wiński, Olejnik, Kolczyński i Szymura, 
przegrali natom iast Janowczyk, Aalkie- 
wiez I Lick

MKS-y I kluby nozaeskotne. to  nie dwie
konkurujące « eobą I w z a je m n i s wal­
c u ją c e  się organizacje sportowe!

Służąc wspólnym celom, powinny p ó jśł 
■a drogą ścisłej ł szerzę rej współpracy, 
powinny wzajemnie aię wspomagać i na- 
dswać współzawodnictwu obu grup mię­
dzy sobą płaszczyzną szlachetnej, pełnej 
rycerskości walki •  lepsze Ju tro  polskie­
go sportu.

Pierwszym egzaminem dla sportu szkol 
nego będzie ogólnopolskie spotkanie 
MKS-ów w ostatnich tygodniach br. azk 
w lekkiej atletyce, pływaniu i grach spor 
towy^h.

Osiągnięte w czasie tych aawodów wy­
niki zadu kum <ntują, że MKS-y s ta ć  n i  
pokaz sportu w jak najlepszym wyda­
niu. Jeśli to  samo wykażą kluby poza­
szkolne bea udziału m ło d Je ty  szkolnej, 
stworzymy dla szczytowych wyników 
sportu polskiego tak szerokie podstawy, 
o jakich odtąd nie mogliśmy m a rz y ć !

J. N.

Mistrzostwa Polski
w jeździe szybkiej i figurowej

W dntecsA IB i 18 atycorin odbądą arią 
w W sm awts mistrzostwa Polaki w jed- 
daś* ajyMim 1 «c*nawrą] na lodab. Zgto- 
m en a  wytącarte psnea WtUby nai<«y Idn- 
rawaó do PbiMdcco Zwrią^os LydnNeeuldn- 
go, Warazamn, W%un 22. (K).

-oOo

Na protezę
dla Urbana

DyT. Kaaizner* GorikowAi wpła­
cił *Ł 500, wzywając: dyr. Stefana 
Anolewlcza i prezesa LOZPN-b Hen­
ryka KrzesiAsitiego.

Krystyna Skrycka wpałcila xł. 200 
wzywając Rytą Herbównę i Cneeławą 
Mikrym i tek.

Na wezwanie Stanisława Zieliń* 
skiejjo braca Bolesław i Franciszek 
Siemionowie wpłacili z t  500, wzywa 
jąc: Emilią Szczawińską, Janusza Ci* 
ślióskiego, Tadeusza Różyłą i Zeno­
na Paprołę.

Na wezwanie Henryka Lidaka koL 
Stanisław Gajowiak wpłacił rł. 200, 
wzywając Jana Kordaoiia.

Na wezwanie Stanisława Kiszczyń* 
sk cjjo, Józef Ma<łej wpłacił zł. 500, 
wzywając: dyr. Mieczysława Smoleń 
ak ego, Włodzrmiena Budzyńskiego, 
Henryka Ciesielskiego, Jana Gozdec 
kiego, Edwarda Hartfiga, Józefa Oh 
azowego. Meczy sława Sławińskiego, 
Zbigniewa Szczerbka, Kazimierza 
Szufckę i Kazimierza Wielgusiaka.

Na wezwanie Sionisława Krzyża­
nowskiego — Jerzy Pleśniarow ca 
wpłacił zł. 200, wzywając: Feliksa 
Czerniaka, Alojzego Fohellera, Sta­
nisława Garbalskiego, Zdzisława J ir  
dyckiego, Romana Kai'nowsk:ego, dyv 
Mariana Krawczyka, Stefana P a s r  
kowskiego, Tadeusza Wilkołaka, Wła 
dysława Wójcika i rad. Stajam Zseoi 
niokiega

Z życia lubelskiego MKS-u
W  dniu 16 bm. odbyło się w gmachu 

ginm. Chemicznego zebranie Zarządu 
MKS-u. Na zebraniu został podany do 
ogólnej wiadomości statu t MKS-ów, za- 
tw ierdrony pr_ '* Ministerstwo Oświata. 
Statut ten między Innymi przewiduje, ie  
członkowii MKS-ów nie mogą n a le ż e ć  do 
innych klubów sportowych.

W  dalszym eiągu obrad Zarząd bar­
dzo przychylnie ustosunkował się do pro 
pozycji współpracy między AZS-em a
MaMt JMNMMMSBBW BS»> lim III -|---———

B ila n s  P o lo n i i
W bieżącym sezon* piłkarskim 

p erwsza drużyna KS „Polomia" — 
mistrzowska drużyna Polaki — roze­
grała 44 mecz, z których wygrała 34, 
zremisowała 5, przegrała 5. Stosunek 
bramek wynosi 171:63 (80:28). Bram­
ki zdobyli: Szularz Jerzy — 60, Swł 
car* — 23, Ochmański — 21, Odro­
wą* — 16 itd.Najwiącej moczów ro­
zegrali: Przepi órka, Szularz, Ocbmań 
ski — po 37, W mistrzostwach War­
szawy stosunek bramek wynosił 53:14. 
lepsze wyniki piłkarskie w sezonie 
były następujące: z „Legią” 1:0 i 4:3, 
z „Grochowem” 2.0 i 5:1, z „Wartą* 
2:2, z AKS 1:0 i 3:2, z CFR (Boka- 
reszH wspólnie s JLegią" 3:2,

------- -otło—  -

Przed hokejowymi 
mistrzostwami Europy
Hokejowa mistrzostwa Europy odbędą 

się w dniach 17—20 lutego w Pradze. Bą- 
dą to ju i  24-te s  kalet rozgrywki e  tak 
zaszczytny tytuł.

Dotychczas najwięcej zwycięstw odnio­
sła Czechosłowacja — • , Anglia I Szwe­
cja — po 4, Szwajcaria, Austria I Niem­
cy —- po 2, Belgia 1 Francja — po !.

Faworytem w mistrzostwach Europ; 
na rok 1947 są CzesL

Pol«ki Związek Hokeja na Lodzie pe  
porozumieniu z PUWF 1 PW  zgłosił Ju l 
oficjalnie udział naszej reprezentacji

AneJia — Belaia 9:0

MKS-em. W spółpraca ta jaat tym ła tw ie j 
sza, łe  te dwa kluby sportowe AZS I 
MKS słutą jednemu celowi, jakim jeet 
praca nad mnasowieniem aportu wśród 
uczącej się młodzieiy. W spółpraca ta 
przewiduje, ie  do Zarządu MKS-u zosta­
nie wydelegowany członek AZS-u i od­
wrotnie członek MKS-u zostanie deleg^ 
wany do Zarządu AZSu. Na delegslów 
do AZS-u s ramienia MKS-u icatali de* 
legowani: kol. Olszewska i kol. StudziA- 
ski. Po świętach Boiego Narodzenia ze­
słanie zorganizowany międzyszkolny tur­
niej ping-pongowy era* Pierwszy Krok 
Bokserski. W czasie samych lwiąt Boie­
go Narodzenia odbędzie się w Lublinie 
kurs narciaraki dla ozłonków MKS-u. Na- 
leiy  podkreślić społeczne nastawienie 
MKS-u do tak doniosłych spraw, jak  za­
gospodarowanie Ziem Odzyskanych. Za­
rząd MKS-a zadeklarował na Daninę Na 
rodową sumę 1.000 zt mimo, ie  MKS 
zasadniczo nie podlega dekretowi e  Da­
ninie Narodowej. (St. G.)

Zieliński II zmienia 
barwy klubowe

Doskonały pięściarz yr. muszej Zi*> 
liński II deFnitywnie opuszcza Gar­
barnię i przenosi aię do Lublinia>rrkł. 
Sprawa zwolnienia jest jui w toku.

Popularność boksu 
wzrasta

O sta tn ie  im prezy  p ięśc ia rsk ie  wal* 
n ie  prz y czy n iły  * ą  d o  ro sp o w sre d i 
n e n ia  boksu  w śró d  m ło d z ie iy  lu b e l­
sk ie j.

Do wwywŚtich klubów garną sią 
młodzi zawodnicy, zai nteresowani pią 
ściarstwam. Frekwencja na treningach 
wzrosła o 100 proc. w porównaniu a 
rokiem ntńe-jftym.

R o czn i śmierci Freyeri
SI grudnia minęło 17 lat od chwflt 

tragicznej śmierci Alfreda Freyera, zna­
komitego długodystansowca polskiego, 

W ping-pongu który Zginął podczas ratow ania biblio-
W Londynie międzypaństwowy teki w czasie p o ta ra  zamka w Dziko- 

W ynik mógł byi jeszcze wyiszy, ądyl mecz tenisa stołowego kobiecych re - wie 
sędziowie skrzywdzili wyraźni# Łicka I prezentacyi Anglii i Belgii zakończy! Do dziś wśród rekordów naszych ftftfc 
Antkiewicra. s ię  b e z a p elacy jay m  z w y d e s tw e m  A n  ruje rekord Freyera w biegu godzinaj a i

Hejweaentacja wrócilą jaft de fcrąja. i l



I Teatry i kina
TEATR MIEJSKI

D sti |  «odidennd« Teatr, wyertawl* »*- 
woM repertuarową, graną po i m  p i w  
«*y w Polaoe p t. ,,Przyja<-(«<*kWie.!<taie
wieczorem**. Obsadę *ztuki aWLfKW* prawie 

' cały smpół ■ dyr. A. Różyckim, Jóxefem 
Kondratem 1 SwieAo poeyakaną artystką 
Teatru Łódzkiego Tam arą Pasławską na 
eeele. Po®o«tałe pola odtworaą: S. Cybul­
ska, Z. Wolicka, E. Oseowaka, Z. Borkoiw- 
akt, U. Chmielarezyk, J. Klejer, L. Lutm- 
crewskl, W. Michnikowski, J. ftUwa, W. 
Wacławski i L. Wołłejko.

Sztukę wyreżyserowała O. Błońska. O  
prawę dekoracyjną akompooowal J. To­
ro ń czy k. Początek przedatawtenJa oocWeo- 
u e  o godz. 19-tej.

KINO „APOLLO" wyflwłeffla fOm p. Ł 
^FtortenceaUd," a Botlte DavAf*.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film pCi 
„Zwariowane lotnisk -#**. Nadprogram: 
PKF n r 42/46.

Początek seansów: 14.40, 17, 19.15, w 
niedziele 1 święta dodatkowy seans •  go­
dzenie 12. SO.

DYŻURY NOCNE APTEK: 
Poo'ottetaWk, 23. girućbtla: Rynek 2, By- 

chawiska 42, Lubamtorwalka 16, Snopem* lfi.

I\'a ip ię lin ic j8 ze , 
n a  i p r a k  t y c z n ie  j i z c  
m o d e le  p laN /c* ; i  s u k ie n

EFEKTOW NE K R E A C J E  
P ltZ F K O B K O ttE

Z im ow e u b r a n k a  
d z ie c ię c e .

Zawiera nowy 15-ły numer 
czasopisma dla kobiet:

„ M O D A  i Z Y C IE

P R A K T Y C Z N E "
6279

55!“  „ S T A N 6 A R  D M99
Lublin, Lubartowska 13. 

S p P D J l

Telefon* 40-94

i m

kalafonię, tłuszcze, wosk, 
parafinę, ole|o Ifp.

f f

N ajpiękniejszy prezent 
na „ 6 W I A Z D K  Ę "

dla dzieci i przyjaciół ło książka.

Wielki wybór nowofci poleca

Księgarnia „C  Z YT fc L N I K "
Lublin, Krakowskie Przedmieście 5.

Zawiadamiamy, te  w dniach od 30 grudnia do 6 stycznia 1947 r. s  powoda 
dorocznego «p »u towarów, mapazyn t biura Okręgowego Oddziału Spotywazego

S P O Ł E M 14 w Lnblialt, przy bL Spółdzielcze) 4
będą aieczynae

Wsnmtkich matrreh odbiorców prosimy o wybranie towarów przed remanentem 
Li*- ,v.-yystkle faktury wystawione w grudnia br.

Okręgowy Oddział Spożywczy
„SPOŁEM *

8296 Lublin, mL Spółdzielcza 4.

Skład Papieru  i M ateriałów Piśm iennych

Si CHOJNACKI i S-ka
L u b lin , N n o t o w lm *  SI 1 9 -8 8
Poleca wszelki* księgi H a n d l o w e  jak:

Amerykanki (żumale) Księgi główne
Księgi 2 rubr r  konto-korrent

„ 3 „ .  kasowe
m 4 „ Skorowidze folio
„ towarowe Skorowidze 2/3 folio 
* korespondencyjne tma

W d n i przediwięłeczne
zapraszamy 

na łradycyjną rybkę do

Baru Lubelskiego
Lablin Lubartowska 14

falefont 29-01 6416

liiodzież redagnje i czy tu 
nową gazelę

W9 ----------- -
Nowy numer tego najpopularniej­
szego tygodnika do nabycia we 
wszystkich punktach sprzedaży 
orasy codziennie 144°

FABRYKA BfcCZEK
LaMio, Zamojska 41 teł. 12-29 

biur* 41-60
•U, harfa! e,laukl.wmmmję

balie,
•■afllkt ft tp.

po N E B L E  
do FACHOWCA
La b l i n ,  Lubartowska 31

6221

&«afi@nd a r z e
Wielki wybór kalendarzy 1 Acianek 

poleca S K Ł A D

„DEWOCJONAI.il“
C Z A K IE R T  Nowa 19.

5990

M Y D Ł O
do m y c i a  p r a n i a  J A W A

P A S T A
do o b u w i a  J A W A

Doskonalej JakoAci Do nabycia w knćilym tklrnln
,fJ A  W A1* Lub. Zakłady C l i e m .  Jan Wawrzonek

LUBIJN Pr»etny»łown S. Telefon 29-41 2964
Pricdilawicieli iilwiiuki, Lubartowska U, telefon 26-25.

K sią żk i 
n a g w ia zd k ę

dla dzieci i d o r o s ł y c h
poleca 

w d n iy n t w yborze

KSIĘGARIMI Î LUBELSKA
B e rn a rd ;k s k a  8  TeL 89--10 6406

M Y D Ł O

„ S  i  E  W “
w znanej jakości 
do nabycia we wszystkich 

sklepach
Fabryka:

Lublin, Przemysłowa 22
TeL S6-2.1 3129

3
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Ma c a
OGItODNIK, kaiwater z praktyką 
i Sw-aicieotiwaml p>ta*ebny. Zgho- 
meau a Krak. PrzodłrJeśoi* 41 
m. 2, nniyd«y pod&óną 15 a 16.

6225
I i k l l l s k l t

DuTfŁAK LEON, choroby weno- 
ryeans i skórne, Wyazyfutk:tgo 
1U '25 __________________ 5962

p ttw iih i» «vi«
KESSLHr " 8*noci. nr. "lŚSS Da- 
wui, w . 1001, Naitaai w . 1905, Na 
ta/da ur. 1892, Sabina i*r. 1895, T\» 
m nr. 1915, asm. w fturawi* k. 
StanlBłKwowa poaziurtdiwand pr»ea 
Keeeltr \<W fł w USA. W iedo 
mość K<jcneu'.jwt PdikaGd 151 EMt 
67 Stireet New Yortt. 0404

Ił A N U l. O #  fc

NTBRUCHOMOSCI apr«eda>ea po­
miary, Mierniczy Przywiędły P»- 
godetiSaki, LtłbUiu, KraJugyielc p 59.

&1U

RADIO-Super kupdę agtoszania 
CJazetJLa LubedeDca. pod „Sup«r“.

6411

WARSZTAT tkaokl atotowy ,M1 
kaM aprzodajn. Urainkwn* 1 m. 14 
od 3-ej. 6407

PLACE, zabudowani! a, apraedai, 
po*nti«iry, plany. Mierniczy Przy- 
ai^g-ły Ldailoiwału., Lablin, Sądo­
wa 4. 5914L

BARWNIKI anitlnoiw^, kwasowe. 
CBMydowa, apożyvwcWV aurawoe 
garbaonUa 1 Inna cbW kałla. 
Spusodai — kupna. ,CS>emsr", 
Lóett, Kaitóekkeo 63, ML 144-33.

6425
FIRMA. Raechfflwflki Michał obec 
Mbe IiUbldn, ud. Kjnww'«ka 4, w po 
durdnu, teWlon 40-24, pjJeoa w 
hnrd« jako p.isedstaW-aiel t ze 
«kkwVi wina owooowe l gronowe. 
t. Maohouf 1 Ska w Krakowie. 
PoMkojda na «drhvdnjl»: c»*»la4ę

SPRZEDAM mitoeykŁ Wtado 
m ak , lAUbartowaiKa 16 aa. 4.

•360
wyborową 1 pupudaimą. Owk>by 
(hoMoowe. 6314 ■■ wm
0BPR2OODAM frak na wysoUqgD 
BUtogam}. anopeoa M m . * .

•415

ZAGUBIŁAM wo^kow% loartę ra 
JwmnsKyJftą Maiohutefc Bdwaird, 
Huta JOaetóm, gro. Potok. *424

; U » W A M U 1 1  B&SUteoną Iraur-
t« rejastraitoTjasą, wydaną przez 

RKTT na nojowćyko Betgr Hy
DOMY. p la e s  aproedaje koneenjo 
iiow m m  pieedwojetme biuro „Viy- 
poda“ Młehałow!*k1*>n'‘\  
sfc* 2*. M lton  34-67. i217

w azaume plamy, 
Ipnawadzilć sa wy- 
UHa-Kiutt 12.

6*13

wydane p r a s

p a  Kilmfitiwiifes, paw.
«4A0

K O Z N K
JM AJ SL V NNIEJ SZ Y " psy cboim ió 
log, darem jasnowidzenia nioomyi 
a  przepowie każoemu jego wy­
darzenia Życiowe. Określi dokład­
nie charakter, kierunek zdolności, 
rady, pnecnamenle. Napisać py 
tania, dałe urodzenia, zaią.czjć M 
zt. zadaUcu. Oc^pwwiedm za zjaJio&B 
ni«nu ^larttnd". Kraików, skrytka 
pocatosra  475. 62201

RecMteja 1 Admlidatseoja Taihltn, tal. S Maja 4, 
lM lfO jt  Kom««t

Sakreuurz Redakeji — tclrfon SS-60. Snkretariat RetHkej* 
*1-08. Redakcja nocna 13-44. Dyrekcja 86-40. Buchalter;*

, t  eaaot agioatieA 25-88. Wydz. Kultur&Uto-OAwiatcwy 36 38.
35-85. Ekspedycja 25-64. Djcukamia 25-^5. Kaię- 
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ŁWłwiliJasj^ 2) Kaięga-rmia wO*yteinU<a‘- Krnuow.tó.e 
.: JrjPraodraic^cł* % 3) D rukarń* uL Zamojska 24, 4) łto a k  _ 
r.. J5ychawaka 67. Za treść ogłoozeił Redakcja m e odpowiada. 
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